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OSCRZCGHiW
pp. j  u b l in d *  i jiłotruKow p zed kupn m m e-  

' dałjonu, z M y  ow a my z riibnókierti, w e * n ą r z  
fotografie uzi*, ci. Zgubiono 2  ̂ b. m. rzecz nie- 
drogfj ale pgrriąskcwa. Łaskawy znalazca zgłosi 
s ię  do dyn fabryki sukna w Opatówku po so  
witą nagrodę, 873

P iec  Hoffm enow ski z ziemią i zabudowania
m i d o  » p # . s e - i « « » a  w każdym czasie —  
W iadom ość: Restauracja „Hoiei Europa* 811

r e £ f  X
jJ A i  R  A  M  Y

PfiwiM p Naczelnika Państwa
P. Naczelnik Państwa wróci! dń. 27 b. m. o  godz. 

3-ej ze Spały. >■ ! , j ] j  j '; f , ,

Obchód W ih M i i  Lublinie
Miasto Lublin urządza dnia 9-go kwietnia d la ucz 

czenia złączenia Ziemi Wileńskiej z Polską uroczysty 
obchód, na który zaproszono Prezydjum Sejmu Wi
leńskiego! całą Delegację Wileńską, wchodzącą obec 
nie w skład Sejmu Rzpltej.

Clemenceau o pokoju i Folses
PARYN. „Echo National” drukuje notę Clemen 

ceau z dnia 29 marca 1919 r. w odpowiedzi na notę 
Lloyd Georgea z 26 tegoż miesiąca, wyłuszczającąh 
poglądy premjcra angielskiego co do pokoju.

Clemenceau oświadczył swą zupełną zgodę z Lloyd! 
Gdorgem, że pokój mpsi być trw ały, ale też i  spra
wiedliwy. Niemcom należy dać zadawa ające warunki, 
raczej w dziedzinie handlowe1, aniżeli zgodzić się na; 
udzielenie im jakichkolwiek ustępstw terytorialnych.

Wobec obaw Lloyda Georgea, że zbyt surowe war 
runki terytorjalne spowodu ją wybuch bołszewjzmu w 
Niemczech. Clemenceau zaznacza, że raczej angielska 
m etoda rokowań pokojowych (mpże doprowadzić do 

takiego rezultatu; albowiem w samej rzeczy nowe 
państw a w Europie Środkowej |  Wschodniej stawiły o

pór skuteczny do tej chwili boRzewj smowl właśnie, / 
dzięki swemu uczuciu narodowemu, trzeba więc ba- 
czyć na to, aby przez wzgląd na Niemcy nie poświęcić 
ich interesów na korzyść Niemiec przez narzucanie .m, 
granic nie do przyjęcia.
! Poetyka francuska hcxl: ie, i ięc polegała na por 
pieraniu tych wszystkich młodych narodów. Powyżej 
wyłuszczonej zasady nie da się przeprowadzić lnac ej, 
jak  tylko za pomocą poddania pod zwierzchnictwo 
tych narodów pewnej znacznej liczby Niemców, po
tomków tych, którzy tamce narody ujarzmi i.

Skoro się zabiera Niemcom wszystk e Ich kolom je 
z tej rac i. że ciętniężyT, oni krałowców, to  dlaczegóż!* 
mielibyśmy odmówić Polsce lub Czechosłowac l przy 
znania im granic właściwych, zważywszy, że Niemcy 
na ziemi tych, narodów postępowali jako cięmiężyci^le.

Wyjazd ministra spm w  z a g r a u te y c li
WARSZAWA, 28. P. minister spraw zagranicznych 

Sklrmunt wyjechał do Paryża w towarzystwie pp. 
Tadeusza Homera i dr. Skowrońskiego. Równoczesny 
z nim udał się do Paryża poseł francuski p. de Pana-
f‘eu. i i : i . i i .

■ iędajD arotoej kflnfm m ji sanllarcej
WARSZAWA, 28. Międzynarodowa konferencja sa 

nitkrna w Warszawie wysłała do sekretarza generalne
go Ligi Narodów p. Eiieką Drummonda następującą
depeszę; Zważywszy, że Rada Ligi Narodów podczas 
obecnej sesji paryskel całkowicie nie będz.e mogła za 
jąć się rezultatami prac europe skiet konferencd sanl(- 
tarnej w Warszawie, które to prącie potrwa ą do końca 
bieżącego miesiąca, zważywszy dalej, że sytuac .T e(- 
pidemiczna Europy Wschodniej stanowi l toiny czynn k 
problematu odbudowy Europy, którego zbadanie b i 
dzie miała za zadanie konferencja genueńlska, zwołana 
na 'dzień  10 kwietnia, przewodniczący oraz biuro kon 
terencjl sanitarnej w Warszaw ie proszą p. sekretarza 
generalnego, aby zwrócd uwagę Kady Ligi Narodów 
jeszcze jrodczas obecne l sesli parys,klei na k oniec mość 
poczynienia wszelkich dyspozyc.t, aby rezultaty ankiety 
sanitarnej oraz powzięte przez konlerenc ę warszawt- 
ską zaleceń1 a, dotyczące niezwłocznej akc i, zo tały w 
drodze nagłej zakomunikowane konferenc i  genu jń- 
sk'ej. tak , aby umożliwić zebranylm1 w Genui rządom 
powzięcie zaraz na sam ym  początku konferencji diecyz I, 
dotyczące? niezwłocznej akdi, laka by miała być pod 
jęta. , t 1

Zwydę t»o  p H rd ni?a
WASZYNGTON. Senat ratyfikował układ w sp rtf 

wie Pacyfiku 67 głosami przeciwko 27

i poseł w Rzymie p. August Zaleski. W  m iarę petrzeby 
p. Sk'rmunt powoływać będzje do współpracy funkcjo 
narjuszów odnośnych placówek zagranicznych. Za tęp 
cami p. Narutowicza są pp. podsekr. s t  w min. przem. 
i handlu Srassburger i  kkrow nlk biura geni.cńsklego 
A. Wieniawski. 1

Pozatem uda się dó Genui Wraz l  dielegacją grono 
ekspertów, , .

GDANSK. Na zebraniu przepołudnjiowiem giełdy 
gdańskiej notowano; ; i ,

M arka polska 8.10—8.12, i ; <' 1 ; J j i

dzkoolk w I sm a w ie
WARSZAWA, 28. Z końcem bieżącego miesiąca 

wychodzić zacznie w Warszawie w godzinach po por 
łudhiowych nowe pismo codzienne pod nazwą ,.Kurjer“ , 
Wydawcami nowego dziennika są przeważne d lenni- 
karze warszawscy, zorganizowani w  spółkę z ogr. od)- 
pow. pod firmą „Prasa Polska” .

Stanowisko naczelnego redaktora „Kurjera” obb 
jął p. Adam Nowicki, do niedawna redaktor .,Prze
glądu Wieczornego” , | . ;•

Meąarcliiśe! %ą

Dehgacja p^bka

zastępcami p. Skirm unta pp.: poseł w Rydze p, Jodko

BERLIN. Grupa monarchistów rosyjskich, wysłą 
nych z granic byłej Kongresówki, przyoyła do Beri.ia 
dokąd niezwłocznie zwołano zjazd monarchistów, daw 
niej już osiadłych w Niemczeć i.

BERLIN. „Berliner Zeitung am MIttag” donosi, 
że w dniu wczorajszym otwaro w Ber i i i ;  z a:d m o
narchistów. który ;ma na celu różne, kierunki w ło
nie ruchu monarchistycznego połączyć w jielno ogól ie 
stronnictwo monarchistyczne. Według informacji d L u  
mków. w konferenejt uczestniczą w charakterze gości 
również przeds awi ie e  niektórych zagrań cmych stron 
nictw monarchistycznych. 1 , i !,

U.tąp5M  I m m
BERLIN. Dziennik „Gołos Rossijl” , wychodzący 

w Berlinie, donosi, że Lenia w Istocie uJUplł ze swe
go stanowi ka. W ścisłym związku z chorobą Lenina 
pozostaje Lkże fakt, że przewodniczący W. G. J. K. 
Kalenm przerwał swoją podróż. Kalaniu, kióry o j  e'J- 
dża Rosję południową, na pi* rwszą wieść o ciężkiej 
chorobie Lenina wrócił do Moskwy.

Ŵ gąsaaie straj n
POZNAN. Samorzutne wygasanie st alkti w  Pozna 

n*u jest widoczne zwłaszcza od dnia dzlsle s  ego. We 
wszystkich przedjębi j  r s t w ach, nie wyłąc ając nawet 
tabryk ,,H. Cegielski”, gdzie strajk miał przebiegi 
ostry, robotnicy zgłaszają się gromadnie do pracy 
bez względu na oporne pod tym względem  stanowjsf* 
ko  Komitetu Strajkowego. Tó też Istnie e nadzieja, 
uzasadniona, że strajk będzie zlikwidowany. * t.



Pracodawcy postanowili zgodzić  się na wypłatę 
robotnikom pensji w  wysokości październikowej, lar 
koteż oprócz tego na podw yżkę tych plac w  wysokpt* 
I d '10 procent. . , Ł ! i- . U ;. , u _j.

Trzy wyroki urzędu do walki z lichwą
f WAKSZAWA, 28. Właściciel cukierni Ziemian*- 
Bktej. p. Karol Albrecht, zwany popularnie królem kre 
tnowymnt odsiadujący obecnie więzienie, skazany został 
przez urząd okręgowy, do walki z lichwą, poraź w tóf 
ry na miesiąc aresztu oraz mil jon marek grzywny za 
Sprzedaż czarnej kawy po 150 marek za szklankę, bla 
(ej po 1801 herbaty po 100.

Drugi wyrok zapadł przeciwko Stefanowi Linda, 
właścicielowi kojonjl Lindów, który zażądał za funt 
świeżej kapusty 12J marek w hurcie, gdy mieszana ko 
{misja do badania cen i zysków usta Iła cenę 35 miarek 
za funt. Linda skazany zodtał na 500.000 marek grzy
wny.

Trzecim skazanym  jest hotel Briihlowski, który 
zażądał za filiżankę czarnej kaw y 100 marek. Kara 
100.000 m arek. j , ,

Cweełsjf otFsp& ją ed lo g y i 10 m l. f. szter.
LONDYN. (H euter). „  Daily New s" dono j, ż© 

pertraktacje w Londynie w sprawie pożyczki d la  CzeV 
chosłowacji w w ysokości 10 m ilionów funtów szt. zo
stały  ukońzcone. ■ i , (

Frzym usoty wykap lą ją tk a s  giamskfcii
WAKSZAWA, 28. Jak  się dow iaduje „Przegląd 

iWieczorny“ —w dn. 22 m arca r. b. rozpoczęły sję po
siedzenia Głównej Komis.it Zleimr k!el.

Jednym z ważniejszych przedm iotów  rozważań 
Komisji będą sprawy przym usow ego wykupu m ająt
k ó w  ziemskich.

Obrady potrwają, prawdopodobnie k ijk a  dni.

Oplata m ra!ędgyaiiistow§ roziow* tetefo-
m i m

WAKSZAWA, 28. J a k  się  dow iaduje „Przegląd 
W ieczorny" od dnia 15 kwietnia należność za mię
dzymiastowe rozm ow y telefoniczne w Polsce podwyż
szona zostanie © 50 proc, . . ' I l i  i  i i i

W " .? ! i  T i U il H i i I ł

Minister ir.Michalski.
Minister skarbu dr. Mchaliski nie jest czło

wiekiem slow, jest czlowickiiq n czynu. P o łlaJa  
program  prosty i jasny, uimiie go urz cżywutniać 
z encr^jąiw ytrw ałoścją godną uznania. Uzys
kanie pożyczki w kwocie 15 m iljonów funtów 
(około 274 iniljardów  m arek  p o s  .ich) w An- 
iglji stanowi w elki sukc s d-ra Mlehalsk1 ego, 
je st w i.lkkn sukces3m Polski, który trzeba ocę- 
n iać pod kątem  wil.lzena tak  politycznym, jjak 
gospodarczym.

O trz y m a ć  <Tiś k r e d y t  da g ra n .c ą  je s t  b a r 
d z o  c iężk o . T y lk o  A m ery k a  i A n g łja  s ą  dz,ś 
w ie lk im i re z e rw o a ra m i k a p i ta łu :  F ran c y U , acz 
b o g a ta ,  p o trz e b u je  saxnja k ap iU d u . Gibcy k a p i
t a ł  s z u k a  zaś p e w n :j  lo k a ty , w y m a c a  rz e te ln y c h  
g w a ra n c y i .  S to su n k i w  P o lsc e  je d n a k  d o ty c h 
c z a s  o d s trę c z a ły  o b c y c h  k a p i ta l is tó w  od t r a n 
s a  keya z n a m i  P a ń s tw o  n ie  m ia ło  d o b re j  ma rk j 
z a  g ra n ic ą , n ie  p o s  a d a ło  k re d y tu . Z w laszczji 
w1 A ngl'ji—■w  z n a c z n e  m i rz e  p r z y c z y n ia  się 
do teg o  w ro g a  n a m  m ię d z y n a ro d o w a  p ro p a g a n 
d a ! — s p o ty k a liś m y  się z u je m n ą  o p n  ą i  n ieży 
c z liw o śc ią . D r. M c h a 's k ic p n u  u d a ło  się  s p r o s to 
w a ć  b łę d n e  o p in ję  p rz  ła m a ć  lo d y  w zb u d z ić  z a 
u f a n ie  i W iarę i z a lU re s o w a ć  an g je lsk l k a p ita ł .

Nie potrzeba tło mac yć, jakie zn acz ni e  po
lityczne ma ten fakt gospodarczy. Giełda jest 
najczulszym barometrem, finanse decydu ą o po
lityce. Wciągnięcie kapitału angjelskłego do 
pracy  w Polsce, m usi pociągnąć za sobą zwrot w 
poglądach i usposobieniu polityków1 angclsklch, a 
raczej ©st luż tego zwrotu dowodem. W pływ 
wrogich nam czynników maleje, stanowisko Pol
sk i za granicą um acnia się.

Gospodarcze następstw a uzyskania o lbrzy
miej _ pożyczki będą niewątpliwie doniosłe. Przy
czyni się ona walnie do uporządkowania l uzdro
wienia naszego budżetu, wywoła niew tpliiwfd 
stabilizację i znaczny w zrost kurisu miarki pol
skiej., pozwoli t-ż zapewne przystąpić uz w 
bLiskiej przyszłości do utworzenia banku emisyj
nego i w prow adź nie zdrowej waluty.

Minister M chalski stanie 28 b. m. przed 
Sejmem, aby przedstawić l udż t  i p r  ledłożyć p ro
gram  gospodarczy. Expose, k tór ■ wygłosił pre
m ier Ponikowski, nie zaw ierało właściwie p ro
gram u, lecz było jeno spowiedzią z dokonanych 
już prac i ogólnikową, zapowiedzią zamierzeń ng 
■przyszłość. Program  właściwy wygłosi m.nister 
Skarbu.

Nie znamy jeszcze w arunków  pożyczki, uje 
wiemy, czy i na jakich podstawkach został© opar-
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ta.. Wielmy jednak już, na iakie celo zostań.ę 
użyta.

Minister skarbu już dn. 14 lutego w  komisy! 
skarbowo-budżetowej rozwinął swó pro 
gram. Oświadczył, że zerwać należy z dotych
czasową praktyką próbowania pokrycia koniecz
nych kredytów inwestycyjnych w drodze do 
chodów normalnych. Tego żaden budżet nie 
zniesie.

Aby uzdrowić nasz budżet,, trzeba norm al
ne wydatki pokrywać normialnami dochodjami, 
zaś na konieczne inwestycye zaciągnąć długo
term inow ą pożyczką. M»n st r zapowiedział, 
że będzie dążył do o tr  ym ania z/agrancą opcyi 
na większe kapitały. Z chw lą, gdy je otrzyma 
wszystkie r  sorty  m in sterjalne wygotują na o- 
kres trz chletni plany inwestycyjne, którę będą 
m inistrowi skarbu przedłożone c.o zrealizowa
nia. Cały plan kredytów Luw st będz e opurty 
na pożyczce obligacyjne (anpitet/) z terminem 
(amortyzacyjnym 35 letnim, zabezpieczoaej; hipo
teczni i uprzywilejowane .

Być to wielki plan. Dr. Mc! i a is  ki emu uda
ło się już uzyskać ego podstawię t. 1. pożyczkę 
zagraniczną. W ykonani? planu pow nno przy
nieść uzdrowi n 'e  naszego budżetu i naszveh sto
sunków gospodarczych.

Aby zdobyć zaufanie za granicą, m us ał dr. 
Michalski ce'owo pracować. Dz ęki jer o plano
wej akc.yi oręanizacy n 1 przedewszvstk e  n do
konane zostało (nareszcie!) ścisłe ze fcaw ęnię. 
państwowych długów zagranicznych opracow any 
został bardzo wcześni- dokładny budżet, (przy- 
czeim majątek państwowy oceniony est według 
w artości „chorego4* pi n ądza), ukażę >4 się też 
drukow any bilans P. K. K. P. za ro k T 9 2 t.

Polska jest pi rwszem w Europie państwem 
którego bank pai stwowy—taką role ta 'tycznie  
odgrywa u nas P. K. K. P.—wydał zestawim ie 
rachunkowe za rok ubiegły. Sprawozdaniem  
tern zaint resowały się obce rządy— a spraw oz
danie to jest pomyślne, bo wynika z niego, że P. 
K. K. P.„ której sprawność nal ży z uznanjemj 
podnieść, pom nożyła swe zapasy złota i srebra  
o 100 procent, zwiększyła zapas dewiz o k ł’<a- 
dziesiąt proc n ti po iada 17 młljardów gotówki. 
W obiegu mamy dziś 240 m ljardów , których 
cimisyę Sejm dr. Michalskiemu uchw a’il, ale sum ą 
banknotów bez pokrycia wynosi właśc wi- t 1 o 
154imiljardy (plus świeżo wydanych 20. md ar- 
dów). Danima i przykręcona śruba podatkowa 
(dotychczas większość obywateli podatków p ra
wie ni płac la) pozwolą nami z otuchą wyczeki
w ać uregulowania -bjidż tu. ‘ j

Expose finam owk dr. M ichahskeo w Sejmie 
zainauguruje, ufaimy, now ą erę w gospodarstwie 
polskiejm.

List z G ó r a l i  Śląska.
Katowice, 22 marca.

W  chwili, gdy w  Genewie kończą się rokowania 
nad polsko-niemiecką umową gospodarczą w sprawie 
G. Śląska, zarówno na polskiej, jak l lU.mieck el stro 
nJe czynią sję także przygotowania ce.em oojęcla przy 
znanych Polsce i Niemcom obszarów jk> opuszczeniu 
kraju  przez wo.ska koalicylne. Jednakże podczas, gdy 
władze polskie przynoszą ludności tę upragniony przez 
nas wolność, podczas, gdy W ojewództwo Śląski* ot 
trzyma szeroki samorząd, uroczyście przez Se.m polski 
zagwarntaowaną mu autoniomję, szyku ą się Niemcy 
do ponownego ujarzmiania lspruszczi_n.a ludności, zamie 
szkującej lprzyznaną Niemcom część G. Śląska—do zł an 
mania przez parlament memjjeckl rów nie uroczyście 
danego przyrzeczenia wledług którego kraj ten po ob
jęciu go przez Niemców, otrzymać itujał autonclm ę lako 
państw o związkowe. Kząd niemiecki—lako pra .a p o l
sk a  swego czasu Słusznie na to  wskazywała —tym spo*- 
Sobem chciał wjjfynąć na wynik głosowania pleblscyr 
tow ego łudząc się nadzieją, że ca ła  ludność z wlel 
klej radości nad tak daleko  idącem  ustępstwem. głt> 
sować będzie bez w yjątków  za pozostaniem przy Niiem 
czech, aby tylko uzyskać upragnioną wolność, i to  wol 
mość nie bylejaką, jeśli G. Śląsk m iał zostać aż ot- 
sobnem „państw em " zw iązkowem  w  republice nie
m ieckiej. Już wtedy silne part e w  parlamencie ę |ę-  
imieckim islilnk s ię” opierały tem u  projektowi, k tó ry  
wreszcie, jedynie fee względu na zamierzony cel. t. j. 
—korzystny wynik głosowania p'ef-i .Cjto.vego uzyskał 
poparcie większości—choć większości niezbyt znacz
nej. Kząd rzeszy musiał też łożyć wie e s t in ń l t r u j -  
dów i zapewne nie sfeczęd i ł  równ eż przyrzeeżeń ża 
nim pozyskał rząd pruski dla swej id  i- Gabl iet prui- 
skt dopiero po formalnej walce, jak le in i  mówią oh 
świadczył zgodę na odłączenie G. Śląska od państwa 
pruskiego i „wyniesieni©" go im gooriośź państwa z 
związkowego gdyż kiiku m inistrów, nic o tern słyszeć 
nie chciało. Argument jednak::(e, że jest to  ledyny 
„niezawodny'" środek ratowania G. Śląska dla Niem iec 
zwyciężył ostatecznie i  tym  sposobem pr ©szła w par 
lamencie niem ieckim  „ustaw a" o  autonomicznym k ra  
ju  górnośląskim . ' 1 i

Dziś, gdy losy G. Śląska dawno już są rozs rzyg- 
mięte i nadzieje, laikl© Niem cy żywili c<J do  spodziew a
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mych skutków ustawy swej o  państwie gómośląsktem— 
się nie ziściły—rozpoczęli N iem cy.. b. ożywioną kam  
panję przcaw tej ustawie. Tak w parlamencie nlemlec 
k»m, jak w sejmie pruskim^ zwłaszcza znalazła by 6ię  
dzisiaj olbrzymia większość fwzedw tej ustawie, gdy 
by chodziło a  jej obalenie, gdyż z wylątk em cen#* 
trowców żadna partja jel nie pochwała. SoclaUśd t 
zwłaszcza, przewidując, że przyszły se.m, ś!ąskoj-n»emie 
ckl stanie się  niejako areną centrową z powodu wieli 
kich wpływów, jakie centrowcy w te | części O. Śląska 
dotąd posiadają, są zasadniczymi przeciwnikami „auj* 
tonomji“ dla Śląska niemieckiego.

Jak ta walka się zakończy, trudino jeszcze powie;- 
dfeleć. ale przewidzieć (można, że cały pian ugrzęź te 1 
pozostanie tem, czem był dotąd—obiecanką. Kząd nj© 
miecki nieraz już złamał uroc.yścle da-.ie przyrzeczeni^  
dlaczegóż by miał w tym przypadku odstąpić od przy 
jętego zwyczaju. j '. !

W tych dniach przemawiał pruski prezydent mlł*
nistrów Braun, socjalista, na zebraniu w Wrocławiu b. 
stanowczo przeciwko ustawie o  autonomji dla Śląska 
niemieckiego I całe zgromadzenie z wle.klęjn. ożywię 
mern przytakiwało jego wywodom, że G. SIąsk po 
zostać winien nieodłączną częścią składową państwa 
niemieckiego. Cała zatem us.awa n.eimłecka o  autor 
nomji jest dla najwyższego urzędnika pruskiego bo 
kierownika rządu, niezem więcej, jak ŚAistk.em par 
{Aeru według słów  dawniejsJego kanlcerza, Bcthmanr 
na Holtwega. który w jednej ne swych mów, podczaą 
wojny w  taki sposób scharakteryzował wszelkie uh
stawy i opisane urnowy. (

Nas Polaków', zwłaszcza zaś iudność po lską, zatnie 
szkałą w niem ieckiej części G. Śląska—lo_.y ustawy 
niemieckiej o (autanomj|i G. Śląska lnbe.esuią w wysoj* 
kim stopniu. W szak pozostaje tam  kjikaset tysięcy ' 
rodaków, którzy, korzystając kiedyś z owoców ta Mej 
ustawy, mogliby się rozwijać prawidłowo jxxl wzglą
dem narodowym i społecznym , gdyby—w co wąt,.ic nie 
m ożna w sejmie śląsk im  uzyskali większość iuo przy 
najmniej bardzo poważną moje s/ość. Tego sam ego wl 
docznie obaw iają się Niemcy, stąd też Ich z a w z l.ta /Mmj 
panja przeciw autonom ji kam pania, k tó rą po jlę ła  ca 
ła  prasa niem iecka z wyjątkiem  części prasy oe.itrop 
wej i so c , a !j st ycznor  1 e'vJ: o w c i.

Centrowcy w w,.uce swej o  ratowani© autonom ji 
śląskiej posługują s ię  m. In. argum entem , ż© ludność 
polskiet częs .i G. Śląska, widząc tak wielką woitność 
na Śląsku niemieckim, więcej ciążyć b ęd z.e ku N erni 
com, zczasem odwróci sję od Polski l cały G. S .ąsk 
kiedyś znowu zjednoczony zostanie pod  panowa iem nie 
mieckieim, w irazie zaś nie wykonania ooletn.cy G. 
Śląsk niemiecki stać się  m oże terenem s laej iredenty 
polskiego argumentu, jak  widać—do-ć śmieszne, ale w. 
różnych kołach  niemieckich brane poważni©.

i I -  'i ALEKSY PAjAK.

I Konto M p «!łip i]ł/&1
Koncert pod aityst. kierów , kap . 29 p. S. K. L  

Ksionka w dniu 23 b. m. ze swymi program em  możn® 
zaliczyć do najwspanialszych w Kaiszu, a tem oardziej, 
gdy w eźm iem y pod uwagę, iż  w iększą część progra
m u wykonań niezawodowi artyści. O  Ile dało m l się 
słyszeć, dyr. KMonek m ia ł wielkie trudności I n a w tt 
próby przed samymi koncertem, z powodów zupełni© 
nieprzewidzianych, ne m ogły się odbywać należycie, 
Z tych to  przyczyn trudinam je s t zadanie dla k ry tyka 
dać ocenę w artystycznem znac.e .U tego słowa. Za 
znaczam przedews ysik*cm!, ż© zorganizowa ne podob
nego koncertu, którym  nie povvstyuziia by -ię 1 stoi .ca 
udało się dyr. Kijonkowl p od  każdym wzgiędam, uo,- 
datmo. Braki, jak ie  da ły  się  zauważyć nie przynoszą 
ujm y organizatorowi. N a poparcie swych na tęp.iych 
koncertów  przez publiczność kaliską, dyr. Kslone* w; 
zupełności może liczyć. Co się tyczy program u, t a  
ten stanowczo był za wielki. Koncert rozpoczęła or
kiestra dęta Marszem z fanfaram i (j>o za program em ). 
Polonez A-dur Chopina. Uwerturę ,,/tay  Bias" i fa n 
tazje „T rubadur" orkiestra dęta w ykonała pud dyr. 
jx>r. 60 pi. p. Chmiielewicza, Jakkolw iek  tem p a w] 
tych utworach były w niektórych częściach zbyt po
wolne (Trubadur), cieniowanie ni© zawsze wym agane, 
basy chwilami opóźniały się (K uy Bias), klarnet 1 k o r 
pety chwilami grąły w „K uy Bias" nierównomierni©., 
opuszczając niektóre nu tki (A llegro), .,©Jnakowoż dy
rygent wywiązał s |ę  ze swego zadanlal poprawni© 1 u- 
miejętnie. Czardarz z iop. „Duch W o.ew ody" wykona, 
ny był pod dyr. p. Ksionka z zrozumieniem I p:>C/ uclciUi 
charakteru utw oru. Nie mogę tylko się zgad j ć  z tetnj 
po w; I części, k tóre było trochę za powoine. Czar-

Czardaszem orkiestra dęta zakończyła swój pro
gram. 1-sza część koncertu foif. C m o l  Beethovena w  
wykonaniu prof. M akowskiego z o rk jis trą  dała do,vód, 
iż całkow icje można llczyc na umi ejętność dyr. Kslon 
ka, utrzymania o rk iestry  nawet me dość zgra .e l w na 
leżnych się ramkach. Były m om enty dość poważne w 
zachwianiu się orkiestry. Jednakowoż dyryge .'t sw oją 
umiejętności i sp ek o  ©mi momei ta.nl© ratow ał sy ua- 
cję. Brak niektórych instrum entów w orkiestrze sy m i. 
przyniósł pewną ujmę w wykonaniu, gdyż zam ianą 
jednych ins.rum entów d.ugiimit, traci cały swó] c.irek- 
te r utw oru. Partje fort. prot. M akowski wykonał bar
dzo umiejętnie.. Kadencia była nacechowaną wyrazi
stością, m iękkością 1 poczuckmi r d n u .  Szkoda tyiko, 
sż 7  ooiwodu w ielkiego program u koncert Beethove
na nie jb y ł wykonarty całkowicie.

Ar ją Gildię z fcp- „K ilgoleit?" p. M amrothówna (po 
raz pierwszy z ork iestrą) w ykonała prześliczni©. Tyl 
k o  muszę zaznaczyć, że nuty przeciągane (po za ry t
m em * tem po) zbyt (długo, a co dało się  zauważyć wl 
niektórych tak tach  w© w stępie do arji, sprawia pew -
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trwdHość w wykonaniu często przez niektóre in

strumenty w orkiestrze swych partji, pomimo tego, że 
oyrygent w takich wypadkach stosuje się do  scnisty. 
ale co nie zawsze wyjdzie na dobre.

Prot. W iłkomirski wykonaniem, swem Adagio z 
konc. h-moll Dwór żak a czarował pub.lczność., pom E 
Tn'°» *ż m ia ł wielką trudność z powodu opuszczania 
się strun. Na wielką pochwałę zasłużył dyr. Ksionek, 
organizując chór wioślarzy „Lira". Pam iętam  te czaf 
Sy, kiedy „Lira" zaliczała się do świetnych polskich • 
chórów. Wierzę, że i  obecnie nowy zespół wkrótce 
stjuiie na wysokości swego zadania. W „Serenadzie" 
dało się odczuć pewne usterki I brak pewności. .Góry 
Norwegskie" odśpiewane były zupełnie poprawnie. 
„Scene di Ballet" w wykonaniu p. H asztuka, począt
kującego* nie bez zdolności, zasługu.e na pochwałę. 
Pewna chwiejność dała się zauważyć w tempo na 3/8 
p. Chwat odegraniem solowej part i  w D lve.tn.m ent 
Carmen dał dowód, że m ógł by być i dobrym flecistą, 
O He chciałby pracować na lym IhsLuimmic e. Pajtja 
ta należy do dość trudnych, a wykonana była poprawi- 
n e. Chor Im. „Sw. Cecylji" swem dobrem wykonaj’ 
mem, „Cichej Nocy" z op. „Demon* z o .k 'estrą  za
znaczył. iż posiada głosowy materjał. poczucie ry t
mu i umiejętność wykonania. Odśpiewana na b,s zna- 
na polka, chociaż nie pasowała z programem, koncertu; 
lecz wykonana była dobrze. Mam to przelkonaaie że na 
następnym koncercie chóry Wy .-tąpią z nowym, re 
pertuarem, m ając tak  dzielnego, pełnej enęrglll be2f- 
mteresownego dyrektora w osoóje k ip i Kslo.ika. Na 
zakończenie programu orkiestra syimif. odegrała t  ży
dem  Mazura z op. „Halka",, akompaniament spoczy
wał w wybornych rękach p. W Fkom jisdej. Sala byf- 
ła  przepełniona. Wykonawców i  dyr. Ks.onka publicz
ność przyjmowała owacyjnie.
• « t ; i v J »' i ' . ' | : b-moll1.
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PROTEST. I i

Od Prezydjum Kady m tejskiel m. Kalisza otrzyt- 
jnalismy kom unikat:

Prezydjum Kady uprze'mJe prosi Redakclę o łaska 
we umieszczenie na szpaltach Ga /ety następującego 
protestu Kady M iejskie;: „W  Nr. 13 pisma „Głos 
Kaliski" w referacie byłego budowniczego miejskie
go p. Pajzderskiego uczyniona jest złoś.lw alna nfc- 
czem me oparta wzmianka, podająca w wątp'jwość 
szczerość uczuć patrjctycznychi obywatelskich preresa 
Kady Miejskiej. 1 '

Wobec tego Kada Mię ska na poufmem po jed/e- 
n«u w dniu 27 b. m. jednogłośnie z oburzę nem, od
parła te insynuacje ze strony p. Pa,zderskiego, które 
p. prezesa Kady Miejskiej dotknąć nie są w stanie". 

Wiceprezes Kady Miejskiej .
Mieczysław Michalski, 

i Sekretarz Kady: Dancyger.
Kalisz, dnia 28 marca 1922 r.

* — 10-GODZINNY DZIEŃ W HANDLU.
Na poniedziałkowcim pos edzeniu Rady Miej

skiej zapadła decyzia, ustanawiająca 10-cio godzin-, 
ny handel w Ka iszu. Wszystkie sklepy mogą 
być otw arte od g.K> Jizi. 9 z r  ana  do 7 \\’i  czoretm bez 
przerwy obiadowej. Dla sklepów spożywczych 
otw artych od 7 z rama do 7 wieezorum ustanowijo 
Iną została dwugodzinna prząrwja na obif.d,

— ELEKTROWNIA MIEJSKA, która będlzje 
dostarczać prądu przez 24 godziny dzi nn  e w cat- 
łem n i  ście uruchom  o n i zostawię w najbl ższym 
czasie. Zakupiony w Wiedniu wjelkl motor 
Diesla w poni/dz alek nadszedł ąa stację Kalis*. 
Ma istra t w tych dniach przystępuje do monto- 
n ia  m otoru, który stanie na Foluszu.

— RA CJO N A LN A  EK SPLO A TA C JA  LASÓW  
M lE .P  K CH . Ma js tr a t  k tó ry  do tychczas sp rze 
d a w a ł d rzew o  z lasów  m iejsk ich  przedsięb io rcom  
p rz y s tę p u je  w ro k u  b i ż cym  do r a c o n a ln e l  
eksploatacji drzewa. Zakupił bowiem gater dó 
ta r ta k u , k tó ry  ju ż  w y słan y  zo ta ł z W arsa  wy. 
G a te r  t u i  p ędzony  będzie  z a p o m o cą  tra k to ra , 
p o s ia d a n e g o  p rz .z  M agistrat. U r u c io m e n i ;  la'r- 
ta k u  w lasach  m ie jsk ich  w7 c ą g u  micsląqa. P rz ed  
siębk>r$tw7o to  zn a cz n  e zw iększy d o c h o d y  m ia 
s ta . S ierocin  ec w  L iskow e z a k u p ił o d  M ag is tra 
tu  o b rob ionego  d rzew a  za 5 m iljo n ó w  m arek .

— POŻEGNALNE PRZEDSTAW IENIE 
ZESPOŁU KRAKOWSKIEGO PoD DYR. J. SIE 
KIERZ\NSKlEGO. Dziś 8.30 wiecz. graną bę
dzie znakomita sztuka w 4 akt. z prologiem i epi- 
ło ji^m : „K o b ita  k tóra zabija" w roli tytułowej 
wystąpi znakomita artystka teąlru krakowskiego 
Iza Kozłowska. J *

Bilety ro z c h w y tu ją  w cuk i rn i p. M ayera.

-  Z TOW. h y g je n ic z n e g o .
K oncert na Krople m leka odbędzie się .w1 so

botę. tj. 1 kwietnia. Zapowiada się b. dobrze. 
•Nazwisko dyr. H enryka Mejceraimp siłę magiczną 
Pc^yjdą wszyscy, co luż cenią l/c go w ytw orną grę 
I  przyjdą Ci co eszcze go n  e słyszęJi. Sp ew  p-ny 
M am rothów nyigra  smyczkowa p. Wiłkomirskie
go,, m ają  także uż u nas oc nę wyrobioną.

Sala tedy będzie przepełniona.

— SPROSTOWANIE.
W Nr. 71 „Gazety Kaliskiej" w artykule „W 

sprawach mieszkaniowych wkoadła sę  pomyłka 
którą niniejszem prostu emy:

S tow arzyszen ie  lo k a to ró w  udało się w  s p ra 
w ie o b ro n y  p ra w n e j n ie do edneQo  z m ięszk ań  
ców , lecz ak iw o k a tó w  kalisk ich .

. —.Z LISKOWA. Począwszy od soboty (1-go 
kwietnia) zamiast dotychcz,asowej konne kar«.t i 
kursow ać będzie omnious samochodowy, stano
wiący własność Zakładu Sierocego, co jz  ennie z 
wyjątkiem  narazi; środy i niedzieli. Wy azd z, 
Liskowa o 6 m. 45 rano, przyjazd do Kalisza o 
o m. la  rano. W yjazd pow rotny z K a lisza ’o  
5 pp., przyjazd do Liskowa o 5 t  mu 30 wiecz. 
Lena za przejazd w edną stronę: z Knłisza do 
Liskowa 400 mk. z Kalisza do Koźminka 320 mk., 
z Koźminka do O patówka 300 imk., z Opatówka d  
do Kalisza 180 mk.

— P O D A T E K  PRZEM YSŁOW Y.

Zwracam y uwagę s"er kupieckich i przemysło 
wych na N r 17 Dziennika Ustaw z dń. 22 m arca 
1922 r., w którym  o państwowym podatku prze
mysłowym, obecnie obowiązujące .

TVTV -  CZŁOWIEK BEZ NAZWISKA SCHWY- 
NY. A a skutek porozum! nia z p o le ją  lubelską 
poheja toruńska schwytała studenta fiozoć i— 
dr. medycyny—nauczyci la szkół wyższycn, o- 
łjcera wojsk polskich—kaw a bpa (s rauz ońego 
ord eru za  wal czność i osobnika o w e lu  ńazwis- 
kacn, jak : d r. Stephan, dr. W aldim ar hr. de Fel- 
semille, Quarto it. d., grasującego n a 'P o m o rzu  
w Matapolsće, Litwi* Środkowej i u nas.

Począwszy od m etryki urodzenia wszystkie 
dokum enty, jakie miał przy sob.e, były sfałszo
wane. .

Podejrzany o wszelkie przestępstwa prze wir 
Łodzi6 kanW  odstawiony został do

Wśród wielu przybranych nazwisk, władze 
właściwego ni: były w możności na razie ustalić.

Jest to osobn ik  tak zręczny, że nawet , Czło
wiek bez nazwiska" p. Rud.gera nr: moiżel ż nim 
isc  w  porównanie.

:v: ZABÓJSTWU PRZY u d z ia l e  m a ja t k u .
tro Pr /emy5fowca warszawskie
fpi w K ?>0v' sl 5P°r °  P°d D ł majątku. Wczo raj w mit-szkaniu wdowy po zmarły. . Wandy Hord.jcz 
kowej. odbywała się narada lam ii „a w obecności

i. ;^ck:tto\v :paeirróa zmarłego, inżyniera Stel- 
* ^idcza^ftżyATpnej wymiany >dań

^ ord,i.C/Ar. wydobył nl s.xtdz’anle rewcl.ver
°, Hord iokow ej J strzałów, która ugod ona ,

™ im:”  mle'scu- sp™ **i

Pnkka S ł7 KAV/I u ZWIAZKOW STRZELECKICH, 
nrzez j  ^  .>Zbrojna pisze: ,na zebrania, zwołane/n ■ 

ii i w°d. Zwl?zku Strzeleckiego które 
odbyło się we Lwowie dnia 29. I. 1922 r pod przer 
woanictwem p. Maciołka, podn i-śl członkowie Zw 
Strzeleckiego zarzuty pr e jw Zarządowi Głównemu" 
Zwlązkrn- Zarzucono również oikerom przyJz elnnymJ 
do Związku Strzeleckiego wyzyss Skarbu Pan tv a

Pobranie 300.003 mk'. w ciągu 2-ch m us.ęcy 
renum.eracji i  kosztów podróży oraz >aPi ano 

do ksiąg Związku wydatku 30i40 tysięcy mk. za wy
najęcie salj. na zebrania, które clę wcale nie odbyły.

Zarzuty zostały również powtórzone w pra' i • któ 
rej przedstawiciele byli obecni na zebraniu.

Minister:two Spraw Woj kowyjh sklarowało spra
wę do prokuratora przy Sądzie Okręgowym we L w o  

e. Pociągnięcia do odpowiedzialno c! sądowe!
wszydkieh osob. które we wspomnjan.c i zarzutach, 
podniesionych na zebraniu 1 w pra L , do mac ty  się ą~ 
brązy władz wojskowych i części korpusu o.icerskiego.

-  ^OCHRONA PRZED PRACA". ~
W  jednem z pism krakowskich zna dulemy 

wzmiankę o okólniku rzekomo io:csIanym przez MinJP 
steraw o I racy do wszystkich sądów z wymówką, Iż te 
ostatnie zbyt słabo i  zbyt rzadko karzą za przekrocze- 
nie prawa o 8-lo godzinnym dała pracy. Trud 10 nie

,?i>Ur2Cnia, P ^ T '5 ego organu 1 je o argumen 
tacji. Niedopus cza lnem e t  ro b ie je  „actóku na sądy, 
które odnosnemi ustawami mają zawarowaną zu ieł- 
ną niezależność. Idąc tą drogą po kolei każde mi „st r- 
stwo będzie usiłowało wpłynąć na wymiar sprawiedli 
w o sci j ta ostatnia stanie t ię  powo'ną sługą t .kiego, 
czy innego kieruniku politycznego. Na s czę'cle mar 
my wszelką podstawę do przypuszczenia, iż dkolulk p. 
Ministra Pracy spotka się z (należytą odprawą, to jest 
powędruje do kosza. i ■

— SŁU2BA WOJSKOWA. i
Dowiadujemy sję, że obywate’e  państw obcych, 

którzy uzjskają obywatelstwo polskie, a będący w 
wieku poborowym, będą podągm .cl do p ł.i.e.ila tego 
obowiązku, bez względu na to, w jaki sposób uczynił] 
zadość obowiązkowi, służby wojskowe] w sw olef do
tychczasowej Ojczyźnie.

Osoby, których przynależność państwowa nF  jest 
znana, a które mieszkają stale w obrębie Pańctwa 
Polskiego będą pociągam do służby wojskowe | na 
równi z (obywatelami Państwa Polskiego o ile nie bę
dą mogli wykaząć się przynależnością, do państwa 

i” F . , , ! . ;

TEATht 1 SZTUKA. I
Zespół artystów krakowskich pod dyr. Jerzego 

Siekierzyńskiego w Kaliszu dnia 277 3. wystawił 
sztukę W 3 a k t  Hawsa Miiliera. „Płomień". A kej* 
dzieje się we Wiedniu. Anna prostytutka w kościele 
słysząc grę Ferdynanda, która ją ogromnie wzruszyła 
i pobudziła w n;ej wszystkie szlachetne uczucia, rozpl* 
kała się. Ferd1. zdziwiony jej płaczem, zapoznał lą, 
przyszedłszy do niej. zastaje środowisko, w którem  
nigdy nie bywał, zabiera ją z tamtąd do siebie, za 
poznaje. ją z (matką, która z miłości dla swego lep 
dynego syna. Zgadza się żyć pod jednym .dachem z  
Anną. Wszystko tk> trwa krótko, gdyż Ferd. nioy 
zajęty swoim pierwszymi koncertem w Fi harmon .f* 
nigdzie się z Anną nie pokazuje, ta zaś, będąc wlecz 
nie sarna, w której płom ień przeszłości się zarzy, mi
mo, że czuje się być już miałką, nie wpuszczona ną 
koncert Ferdynanda, zostaje na u.icy sam al p łom ień  
Ją porywa .wybiega na ulicę, rzuca się w objęci* 
pierwszemu spotkanemu mężczyźnie, wraca o półno° 
cy do domu pijana. Ferdynand wyrzuca ją  ze swego 
domu. Anna widząc, że wszelkie jej usiłowania, aby 
wrócić do życia uczciwego, są bezcelowe, gdyż nawet 
ludzie, którzy ją kochali, gardzą nią 1 m im o, że ma 
zostać matką, me chcąc; by dziecko jej pożerał tea  
sam płom ień co ją, odbiera sobie życie. Janina W ąso 
wiczówna młoda artystka, z dużymi talentem odegra 
ła  rolę Anny z wielkiem uczuciem scenlcznem. Pani 
Siekierzyńska stworzyła nadzwyczajną kreację w roli 
matki Ferdynanda. Nic więc dziwnego, że prasa kra
kowska wyrażała się z uznaniem, gdy rolę tę kreowa
ła w krak. „Bagateli". Kychter w roli Herbe.ta Hon- 
ka—Strumiłło i  Sieklerzyńskl w roli radcy, p. Hryckl 
w roli Ferdynanda był od  początku do końca dosko
nały. P. Jasińska w roli gospodyni dostrajali się do o -  
gólnego tła. Barwne dekoracje i dobre odegranie s tu; 
k» zawdzięczyć można reżyserji pani Sleklerzyńsklej, 

Publiczność z ‘entuzjazmem! przyjmowała artys
tów. darząc ich gorącymi oklaskam i, co Im się słu
sznie należało. j'

08 «IEIZeZt<il3.
Kórnornik przy Sądzie Okręgowym w K alsz it 

Józel Motyl wski zarmeszkały przy ul. W arszaw
skiej Nr. 2, ob w i: szcza, że w dniu 17 lipca 1922 r. 
od godz. 10 zrana, w sali posiedzeń Sądu Okrę
gowego w Kaliszu,, ‘odbędzie się. uprzedaż z licytąl- 
cji publiczne osady włość ańskiel, polożonel we

lej po zmarłym Leonie, synu Wincentego, L;s, 
p rz ts trz  n ią  230 prętów,, wrteim ogród owocowy; 
kawałek zi imi ornej, podwórze i p lac pod następuj 
jąeyimi budynkami: a) domepi murowanym z ce
gły, parterow ym  kr,tym  papą, z drew nianą przyp 
budówką,, w którym  n.ioszcza .się: 2 su t ryny po
jedyncze, na parterze 2 poko; e i  2 sięnlę, i  któ 
ry ca  iedna od frontu  prz znaczona na sklep i  n a  
poddaszu 1 facjata, ubezpi czonym na  250,00(> 
m arek,, b) takąż o icyna o dwóch połowach prze
dzielonych si nią, z których w jódnei połowie m ię 
ści się jedno po edyńcze mieszkanie a w drugięl 
połowie pokój z kuchnią, pod tą ostatnią \ o low ą 
znajdu! e się piwu ca z drewnianym przybudow a
nym w tej ści m, njeubczjneezoną. c) szopą z dęsęk 
przy o icynie,, d) drw aln kami murowanymi pod 
papą o 5-przedziałach, e) ustępom drewnianym o 
jednym  przedziale, f) budą drew nianą dla psa 
ig ) płotami okalającemi zagrodę i część ogrodu 
i ogródek przy podwórzu—sztaclntowemŁ W o- 
grodzie rośni: 76 różnych drzew7 owocowych i 3 
kasztany oraz 33 krzewy .agrestu j porzeczek, a w 
granicy z nieruchom ość'ą .s-rów Henryka Fren 
kła rosną wspólnej własności drzewa w liczb e 16 
sztuk, w tem  1 wiaz„ a r szta owocowe—śliwki. 
Csada powwższa niem a urządonej hipoteki, korzy 
sta  z praw  do ogólnego pastwiska wsi Tynkc, wt 
miejscowości „Łęg" i wystawią na sprz d(aż w dro
dze działów po Leonie, synu WLnc nie,o, Lis, n a  
mocy tytułu wykonawczego Sądu Pokoju w T yń- 
fcuj z dn. 27 stycznia 1922 r. za Nr. C. 191/21.

Licytacja rozpocznie s ę od su m y  szacunko
wej m ar-k  1.500.000.

Do przetargu imogą przystąpić obywatele s ta  
nu włościańskiego, poddan. Polski j Rzeczypos
politej, za przed stawień lelm o le n dowodów 
od właściwych urzędów imjajs a swego zamiesz
kania, oraz kaucji w stosunku 1/10 częśc szacun
ku czyli m arek 150G00. Nabywca winien 1 ędzie 
w term ini; 7-dnowym, licząc od dnia ljcytacyl 
ui cić wszelkie opłaty związane z nabyciem, zaś 
w term ini; czternas odn ow ym -w nosić do Sądu 
Okrę owego w Kaliszu r.sz tę  postąpionego sza
cunku.

Akta tyczące się pow7yższej sprzedaży, będą 
wystawione w kancijarji Wydziału Cyw. tegoż Są 
du, dla życzących, w godzinach biurowych.

Kalisz, dn. 21 m arca 1922 r.
Komornik: JOZEF MOTYLEWSKI.
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Dla Kapitalistów)
f ' *V x» ’. } ~f "■ i lA-W I i L

korzystna lokata
kapitałów,

1. Piękny majątek 1064 morgi £0 irórg ląk, las, reszta po4 plug dcbrej gleby. N©wy dom 9 rok.,- 3 ubikacje, 3 oficyny* dule sutery-
ny. sir dola nowa 9 wjazdów 22 konie, 46 sztuk bydła, 13 śwft, dużo drobiu,' ipichrz o 3 piętrach na żelazie w elbow ary, r-arzędzis rolnicze
audfcjrji. Loikt mobile 5 kto. cd sircji kol. cena bardzo niska 37 m il Majątek ltży pny rzece na Pomorza.  ̂ _

2. Mają ek na Kajakach 1450 mó g, 130 mórg łąk, własny loif* maszyna do torfu, fos, reszta pod pług, z^m ia pszenna, budownictwo 
m tsiw , śpitbrz row y © 3 piętr*cb, dcm mit szk. 7 poke i  i ubikacj**, w parka pęt. 2 t tawy, 26 koni, 34 sztuki bydła,, 42 świnie, 20 owiec*
Narzędzi r c ln , maszyny nsdM m iI. LokcmrbiSe z garniturem, 11 kim. do stacji cukrowni Kolejką.

Ctna niska 65 mil. Pług m otorowy o  60 koni siły . ___
3  ię itry m/ją-efc przy P o jb w  iu z prłartim. c b s z t ro tm i  aiasiv bud. Park murtna ogredrony z bogate!® fiywein I martwym isjwentsrzcra, ceraa niska W  rasl. O M » r  l v M  jwai*fr

4 . Majątek b l is lo  P r z r a n b  ?f0 irćrg ,  fO w ó t  łąk reszta r e d  rług. i«en»’« śffdnia w kuburże, dom o 6  p^k. ubikacji w pięknem 9 ® ma s  v, dobre
m n ą  s i o d ł o  o  3 U  j t i i t i c b ,  1 6  nt, 4 v c ły  rt b., 33 sztu*i b)tł<s .*0 Swift i 30 e v i t c .  N rztdzu* toin. nadfcompl. 1 dobre, pług n.otorowy 60 lo tu  -iły, dużo drobiu, cena aisha 35 mil.
S am  ż ysy > » * n » y  irw en’a ts  j t s l  r e jn n ie j  25 mil. wart. 2 kim. stacje. . , . .  . .  . .  . . .  . . .  , . .

5. F r l łt tk  *.‘2 m ergs Ir* ir.óig łąK z  l®s- m, I i l  ziemi®, v h i p y  torf, drm nowy 8p ok. i ubikacja gosp. budynki saasiv pod dachówką, 1/ koni,-44 sztuki by^ła, 13 świń, dużo dro»
bin ,  3 k m, stacja. Na lerrzy pcwitt Pomorza, brzozo nisk ,  c e ta  26 i r ć l  mi! , ; . . .. . . j oa.i a iri«.

6.  Fo'warb 550 mórg, w t im  6<* vnO’f  ła*, 30 tn t ig  jiz io-a rybnego, do® 7 pok, bud. ®nasv murowane, 8 kotu, 25 sztuk hydła, du ło  drobiu 1 Swift, 23J jtórg  o b la n e ,  6 kim. stacja
pod G i i r ż  cm. c t r a  t a r r s o  niska 25 md. ZK mm «obi» koniczynowa. „ , . , ,  r . _ ,  n a u _

7. Folwark w Bydgoskim MO n ó r*  dobrej *ltbv, dom o 12 prk..  4 kichnie, drugi* bud dobre, 2 konie 8  sztuk bydła. 15 Swift i d u ło  *• kjuu do stacji.
8 . Ge s rocz is iw o  t l i  przy t ż r t n i u  pół g» dziry  łófimi 37 mórg, bud. do&rv d rm  p ętfiy o  1-1 p o k ,  2 t>tn hni 1 ubikarj* o p ó d .  t. worowy P ?km e srta. helami -grodzony, stacja no  

miejscu 2 t n i e ,  2 I łów*, cie e, 5 ś*ift Narztdzl 1 0 - r i m  k o n p l  d ib ie  S o s t tm y  dla tapiUrlisty lob łinęryk»utP». Cena niska 7 mil, z  koortan-i. ,  ,  h . .
9  F o t * » » k  CGC d t p  « o  m .‘0 rt óig I M ląk, g 'rba  issen t® , 3/  ( c d ż i ty  dr* Fc-zrania kcftir-i. Dom 7  pok. w parku 1 5  m o r ^ w e m  Fsie,  o f i^ n a  3 poik. b u d - m a s i i n ,

welbot»*ne na M a z e  luks iscw o  1* 12 r s b id r w r r . t  fofl cyrkcwcm d a c h m .  Spi ł r z  na 4i0o ct>. zbe ta .  dcłom miyn do przemiału ib o ia ,  d,om,y Imr t™  n» 9 0 rti
•  iniiilna. *2 ło i  ie u b ,  3 ki me cu' owe, 1 | f  d w ie m a ,  12 ź re ta lów . 4 v r ł y  ro b ,  4*' sztuk bydłs, 20 Swift, kilka tw iec ,  dużo drobiu ii.wentaiz ma'twy starczy «.a 200 mo g paro y gar*
■itur, ic lr®  c«gi«. n a ,  dla rw n y k a n i iB  korzystnie do nabycia. Mssa poj zd6 w. • . ■ . , .. , . . .. TJBł_ . .  - „ . - i . .  k, . j

10. F o l w a z k  3 4 9  m d r »  w u m M n ó - g  »su, 1. móig łąk, iokł*d toifu, 3 masiyny, Joifci, to le ika  do to^fu, roczna prod 1 keja okoł > 4 m.5 r *z 1a^^pod pług, PSzefl” * b“ "|-
d t b r e  dcm • i o k ,  o y C d  0 * 0  o n ,  2 sti dr ły , 2 Spchrze, inwintarz żywy 8  kos>, 18 sztuk bydła, 85 S>ift, parówka s garm.urero, maszyny i nar*c*i2 ia ra j  n d-ómpi 3 kim. stacja oł.

11. F w l w a r k  34P  w i r g  1 M y k b r ,  dom o ? f o k  bud rrasiv. m n o ż n e  s Kimpi Jywem i martwym inwentarzem i do tego p ię tna  P>row®' L® *o
WOczcsr tm  u iząa ien  em w bitgo. Pre duktja toe rna  3 mil. 2 kipi od n iasta, gdz e gitnn z om męskie 1 i,ftsk«e z powodu choroby właścicicitla za man-ą ce rę  2> oni. zaraz r*  ,*ia

I t °  z wsz « Bc « y w i 0Cu»'z*’i bszernemi bud. st»iri®. rb o fs ,  8 szop, n f 0 ‘ kw. metrów łielkogci,  susz rnJa kartofli do tego 1C6 mórg pszennej gleby, łucznik koi. ogród owocowy
x  wszelkimi »®ras-®ni i iw e n te m m  żywtm i n a n w  rr. bardzo korzystn e za 4 '  mil z^znz _do_ obję- ia Blisk i Poznanta cołożoną.

13. R l ły n  itj®««raiiiif  i tuiłii .cwy IW) ctr dz ienne  p iz-iabis .  tr . ts tyry  1 urządzenie j,,k nowe do tego g»tp, morga hwissrj gleb 
4  Świnie, suw  z kurpian i, j a ik  z l®sim Hm. cd k< lei, biisi-o Poznania Cena niska 20 mi!

14 V 5  snu ły  n ły n  parowy 5 
« a  300 keni siły. Jest 1 0  aa jpękni.

martwy inwentarz kontpi. żywy Skonie, 3 krowy

V s s i i i ły  n l y n ’parow y 's  p'ątr  wy>oki* d»*tfgo*2 młyny « piętr* ń o w o -z e in e  u r /ąd iony  w zystkie mnszywy jak nowe. Mielą dziennie 2*90 ctr. żyta pszenicy i kuchów. Maszy* 
ni.jsty młyn w U ie lh o ,oi.ee. Cena 4 md. niem- w przeleżeniu na polskie. Swie-tna egcysteneja.-O

N a  w l o s i i e l S
U B R A N I E  M Ę S K I E  za  7 7 ( 0  Mk. 
l u b  KObTJUM DAMbKl z a  9 2 5 0  Mk.

=»j
8

«?j ći t y  ff?i»fO»r n  a e ru  M s b r f t S u d i  io 2 fał r u i  n u i r y  n r ź n o s i  prrez rzas  rg r rn i  zony 
* j n b  a« i i n  mi t o - ? ‘ą : a zalirztr •tn> 1 0  i t ru*  b hurrewyth: 3 m tt iy  {• a dsm K* kr>s>|um ?• i r ó ł  nie'ra.) 

p e ł n i j  ssercVtS-i raibowszego eleganckiego ma'erjalu (cs-w s u  w tłne ł w wyższym gsiut ku, bardzo tiwałego 1 
ełeM twnego w ciobr i i t ł i e  rrsie»zk , o wy ob-e je iwabno t) ękh m, mezbędnjm dla ik; Jdego 1 k i r ó w  Sub < aft 
4ió>?j M<g'ą z rf  j s i rz rc  się n* sezon u ose ny > letn w eligŁnc-ie u iia iiie  lub kosijum lOlorswy i granato
w y .  zieloiy, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy, kowerkob

z&sst&ms!)
2AŁ&Ć WSiĘDIlE |

Fłbrjla Pmturli
Techn. Chem

Mary
Warszawa Dłtelna 48.

T. Itfon 286-51

Ząlięht karta i v o l i i n l *
v>ydan® p*m P, K U. w Pal.saa

Z  dniem 27. bm. została 
otwarta nowa

Tek iż m i te n a  p v j  * g m g o  | » I u > I q  B» na męskie ubranie 9,2)0 Mk. na damski host* 
jum (3 ' r ó ł  m< trnt JOOnO Aw

R t w n i i i  « )  i y i ł i n y l « g < r >  r w  S F « a « l «  t l tg» i i 'k ie  |ł*<F te lub w krateczM co i000 Mk,
K v w e n  nm u g io c n  * r i y t ł e  w e ł n i a n e ,  c ram e iło z  bi^łtmi pastcskama (do ubr.ft wi* 

xytowytb) po 4KX) A k i 6 Oo M1*. . . .
S s t u r s k i  r a  o t i r s b ' e  » p # d n k e  w n^jmednujsze S>reiki lub pasy, tó w a k ź  i gładkie 

w e  *s>ys >ich kolora< h "<* 3,200 M k. .
S * tw e * h i  n a  b iw a k i  w nu jm idm ejs is  desenie i hoio>y po 2,200 Mk. Takież same z jcu  

wabiem 3, có Mk
i  h u s t k i  w najmodniejsze kraty , najłedniejrze desenie rozm iar  165/125 c/m. po 2.500 Mk, 

s a  sztukę
S a a w l r t y  (dantiKit) ra jle iszego  m io b u ,  zastęptjąc** w zuprłności angielskie materjalv, 

poC vć i n  s z in  l o s i i  l a s c k i i e  i ki sijun y k tn ie  j o  185u Alk za m a r  » e  wszystkich najmod- 
a ie jszy ih  kolorach

F ł c c i t s k s  S * • «  r y  kclorcwe i b h łe  w r.sjrowsze desenie na. koszule Stowacliego, raf* 
łu ihy i c> 'tci ne t b  ®r )*a i ł  . p o  575 ?a metr. ,

C c t o w s  *ł*i«nfce, ! s tn * s  k o s x u i e  i r ą a k ’*  z maniłetami z drbrego  fffira w najmou* 
gieiszt di « n e  i *• io-\ r> l* ‘i Mi n  s z u t ę ,  r » ia  f  sztek C,&00 Mk, 1 tuzin 20,000 Mk.

MA 1 * 1 0 1 1  N i D 2 » l r C 2 # J N A  0 * # 2 J A  H O  ygiralm »ngi«1skie pa.ia ieprztm»kalne dla m ętc |vzn  
i  Jo  •«i. m s t u j t ł  n « iz .  yczej u v z t ) ,  u.-zyiy p is łu g  ns>jiio»S2ej iredy, spizedawsne wszęozie po ma. zo,uuo

w has 17J500 Mk. ^  , . ,
\Ays>łamv ratyebmiast bez z-datku pocztą za zaliczeniem (> łic i  się przy odbiorze} Za opasywanie t 

s r sesy ł  ę dolicza się 500 n k .  (Ni* zależnie o j  sumy zanówieui*** .
B e x  w i e l k i e g o  r y t y t t l l  Kupujący nic m t wyzykuje gdyż, jeśli towar się nie spodoba, takowy przyj- 

b u  em> z p o -ro iem  i zwra:amv pi^mąJze.
Z a n ó - i e n  a psosjp y adie.-ow fs po składu HENRYKA CWKIERf 2Y EJK A, W a sz a% a4 ,  Złola 21,

< ™ P ° .V  pi ' \ j żdźsjących do Warszawy, uprzejmie upraszamy o o d ^ k d s in ie  nasz*go składu i osobista prze
k o n a n ie  się co co gatunK u t  watów i cen.

& r u s t k i  11

ca *rn r MsicfrTaka j ó .e la  ł©^® 
pik 19Ó2 900 c h e m i c z n a . o

2 siii{!a  k a lia  p m l m  n
oyd ina ór?es'P. A. U w Mli sti 
na łmi* JSt-fa Gś-;c*ieg© r© z- 
ritr 1884 896

p r o l n i o
Mój dobrze zaprowadzony

zakład fryzjerski
g t & z  w s z e l k i e j  b i a ł e j  b ie l i z n y . . .  
B a r d z o  p u n k t u a l n i e  w yko
n u j e  r o b o t y  p o  c e n a c h  b a r d z o  
n i ż a c h ,  b I .  Ł a z i e n n a  r ó g  S u 
k i e n n i c z e j  s k l e p .  903

©d 1 kwietnia kotzystnie na 
sprzedaż. 897

55®ł» I*s||«fe«*%®48i

M a t y c m n i a s ł ,
dzenie

K o m p l .  u r z ą -

Nawe c k«!m er«vc-, p 'ac Wolności 2.

Zgiofto oaruezeole wojskowe
W d  $ O t*. 8Ś U w t\«li3łS 
na a ir  Antenisgo Ncryponku 
r© * 1900. 892

Ł\

II K « o p e  » t | « i © . ‘i ł  i K ó ł k o  1 9  d n e  ^

SOLIDNE i STARANNE U Yh ONA M E ZAMÓWIEŃ.
d wa  pokuje

w  cenie zakupna, do sprze
dania.

§kł-d psp;eiu 888 
W .  WóitOMmk;

Osj.-ów WU3- p K---ei©«* 11.

M i i i
Polrztbry jtst do zarządu i prowadzenia rafoj manipu* 
fffii tan,, c rtj f^tło**jtc z pofóviką 2000000 (d uuth  
« r i l i r o v )  ir lp -. m celu Mytupenfo jedi tj cztśCi sreł;  
k*. :Ewtrua/Me l i i wk  u r ,  p ł o ż t r y  w ckolky Itś tj‘ 
p st do spr2tdania. Tarcie orztwa zapt wri* ne na kilka- 
t t iś c e  lat, W fodom tść w  Ksugarni „Fen.ks“ uli<a 
W rocławska Nfc 14. 876

16 n a’ca r. b. ynj fcląk ł się 
uicży «»rny

p i e ®
„Pipe?#?" ?a ».tm i> m krsftów  
od b ł  £ nv żn# <* Keiiszu w i b » le 
jeftedw *» 10 A ó an  ictik • k a p  © n  
» o'Sf U f® ń k ►, 898

do wynajęcia, umeblowane, 
z u źy w a h o ścą  kuchni lub 
bez. w iadom ość J.K ościusz
ki 5 rr. 2. 859

Zginęła b r t a  powtłan a
swya.j O o i t i  P. K B. u AHS1U 
rs n t ę G  b - y s ia S s a j -  r wk*»5©c** 
19 8 2 o ia /  pss»pt rt wylany ^ 5Ca- 
imii «» ta«'t£ un ę. E93

s p r z e d a n
dom piętrowy z cficyną, 
podwórzu zabudowania ml 
row ne, stajnie i śpichrz 
2 sklepy frontowe i caUct 
wite urządzenie piel-arni. 

Siswiszvn Rynek,
i - U «i- O f f i iCf .

D • sprz- danM

NARYBEK HARFI
2J  korey

wieś Mły niska pocz. Lisi ów  
J « ® o r o i» 5 ® * »  899

żołędzi
siat o*y «i»y

F O R T Ł P t A N

ma do sprz,d*» a leśnictwa 
Brzexmy p. Bresłki. 8-849

do sprzedania. 856  
Ostrów, ul* Kalisna M l . i

Reme<UMor A. K A U w AA. VI ) i l f t 8 M - ~  ( U «A ¥M I f t a r t * * *  CipOt.* U j( l ,  w u f , U nik , Ciaztty Kaliskiej* Ateja^jczefmy i


